PKP Cargo: Nie ma obaw, co, do jakości
PKP Cargo planuje produkować wagony we współpracy z Chińczykami. Przywieziony w częściach z Kraju Środka wagon montowany w Polsce będzie tańszy, ale czy porównywalnej, jakości?  - Chciałbym jednoznacznie obalić mit dotyczący, jakości. Zapraszam wszystkich zainteresowanych do tego żeby się wybrali do Chin i zobaczyli jak wyglądają chińskie fabryki taboru - mówi "RK" prezes PKP Cargo, Wojciech Balczun.

[image: image1.png]


 
- Co,  do jakości, nie mam obaw. Widziałem fabryki w Chinach wyposażone w najnowsze urządzenia, zamontowane na linii produkcyjnej. W zakresie produkcji wózków, pomiarów, spawów. W tych fabrykach chodzi się w kapciach, tam jest sterylna czystość. My nawet nie mamy pojęcia jak to wygląda, bo mamy stereotyp myślenia, że ktoś za miskę ryżu łupie młotkiem w blachę. To nie jest prawda - podkreśla prezes Balczun.

- Ale na końcu musi się zgodzić rachunek. Dlatego powołaliśmy podmiot niskokapitałowy, który ma nam pokazać odpowiedni model i cenę. Z tego wyjdzie nam cały biznes i zostanie podjęta decyzja, ile tych wagonów możemy zrobić, o ile oczywiście będą one produkowane - podkreśla prezes PKP Cargo.

- Zakładamy, że tak będzie - twierdzi prezes Balczun. - Obie strony zgodziły się, co do tego, że się da. I da się na sto procent - mówi.

Na ile jednak wagony produkowane w Chinach i montowane w Polsce mogą być tańsze od tych krajowej produkcji? - Wagon kosztuje przeciętnie kilkaset tysięcy złotych, więc zysk może być spory - podkreśla szef PKP Cargo.

